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aniżowskie 
Niedługo 

Niedługo, już niedługo 
zfoty olej jesieni 
biała królowa Zima 
w najczystsze szkło zamieni... 

A smutek i poezję 
ziemi śpiącej w piołunach 
w zorzę uniosą ptaki 
w swych ziemioniebnych piórach. 

Tylko wokoło chaty 
bezlistny sad wiśniowy 
będzie się w lustrze księżyca 
w szklane paciorki stroiL 

I wśród śnieżnej zawiei, 
z szop pustych ponad strzechy, 
błyszczeć będzie jak ołtarz 
blada zorza lemieszy. 

Jan Focek 
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Z P R A C R A D Y G M I N Y 
* październiki r w godzinach popołudni owo-wie-

czomych na XXVII sesji wini Rady Gmin>. Pm 
•n-jnj prrrw-idywjf ru-iępuij*e punkty porządku obrad: 
Ił wysłuchanie sprawozdania i bieżącej działalnowri Zaro­

du Gminy, 
?ł podacie UcJlWzf W spTJwjch. 
11 uehw aJema regulaminu* niektórych składnikówwyrugro-

dzeń nauczycieli, 
bi ustalenie wyłokoiti opłat J- wieki komiauhir. 
ci zmun w hud/cMr pniny. 
3l wybór propozycji herbu dla pmmj Raniżów. 
4| sprawy nunc i wolne « nioski. 

Ma wsłepte wop Henryk Basek przedsuw-rf radnym *pra 
wo/danic z działalności / . i r / j . l u Gminy u okrrs od popr/cd 
niej sesji, ij. od & września, do dzisiejszego posiedzenia. " 
analizowany m czasie Zarząd: powierzył obowia/ki dyrektora 
Przedt/kola Samorządowego w Mazurach pani rśrystynie Fil i 
onu powołał na stanowisko dyrektora S/kots Pod^iawowrj w 
Wnli Raniżow>kirj mgr Stanisław ie Sin:. Ponadto określił no 
wierzchnie U<u gminnego w Raniżowie przeznaczona, do wy • 
LnikJ pod guru • • •.• • i/if możliwość dowozu dzieci do 
szkoły 1 Porajb Rani*ow>kich. dokonał rozliczenia Ł czynszu 
dijeTTiwncgD u hotelu ru -ljJii'!ii:L n n z u^ialił Jikrc* robót 
raodemi/*c)jn)th w- dzierżawionym budynku, zapozna! się 
rn skutkami finansowymi wprowadzenia znów rurowanej Kar­
ty Nauczyciela. 

W Tprawozdawczyrn oŁze-ste praca działu inw-eMyc* mec" 
L rzędu Gminy skorKenlrowana była na: 

* Luniyniiacji prac przy wykonywaniu kanalizacji, w rym 
głównie przyłac/y w Raniżowie, 

* dokonano odbioru korkowego gazociai .. w Woli Rani' 
ŻOttsŁiej oraz w Porębach Wolskich lok. -M.M1 gospodarsi w 1, 

* kontynuowani! proce przy budowie chodnika dla pieszych 
w mjfjcrowościach Zielonka 1 Staniszewskie. 

* zakończono budowy chodnika w Raniżowie przy drodze 
na stadion iporlowy, 

* kontynuowane byty prace przy budowie chodnika 1 komi­
ki ohok szkuty w Woli RaniTO-a %ktcj_ 

Tnafą pnrr przy urzbmirmit i' • • V . . . • 

• wy konano projekt oświetlenia ulicznego w Woh Ranizow-
uVwj przy drodzr puwialowrj ma Kacie}, 

• wykonano projekty centralnego ogrzewania gazowego w 
remizach OSP w Mazurach. Woli Raniżów skic 1 i Zielonce. 

• wykonano Imię wodociągową z /jelonki do Zmysjnwp o 
długości ok. 2U0D mb. 

• przeprowadzono prretarf na rozbudowę Szloty Piidsia-
wnwej w Mazunch 1 wybrano wykonawcę; - Praediiebłor-
t l » o Wielobranżowe ST \ M l ; Tl?ebowni^ka Za kwolc 

• przepiowdzono przelar^ iu wycinkę la-*" ̂ momego o po­
wierzchni około I ha pod budowę gimnazjum 1 pr/clirg 
wy gn4a O S P Raniżów. klóra w kilka dru uporała MC t za­
daniem l-
Nasicpnie radni pranzii do lemacu uMalema regulaminu 

dodatkowych wynagrodzeń dla nauczycieb. Po długiej dy^ku-
iji i wysłuchaniu opinii właściwych komuja Rady oraz prze 
ghhowinm kilku poprawek, radni przyjęli cegulanun pr/y/na-
wnrildudiEkóu mop-^ncyjnychl^ ,jn". 5 „|>r/j:chit'",4..w>irzv-
mujajce lafTk Z kolei g1o»owrano jelcze nad regułami nami: 
wynagrodzeń /a godziny ponadwymiaftmc 1 godziny doraf-
nyth zastępstw, przyznawania dodatku mieszkaniowego, przy-
/•uwinia dodalku funkcymego. pnyzna^ania nagjod dla ru 
uciycieli. prryznawama dodaHu za warunkj pracy. 

P D tym radni podjeh uchwałę w sprawie utulenia opłai za 
iocki konmnaJnc. Wg mej stawka u l n: • ••• • będzie 
1.20 zł. za icteki odpmwadzaoe do kanalizacji sanitarne/), na-
lumiatf uneki zrzucane do punktu zlewnego u oczyszczalni 
Li*vjn>łsJŁ będa. 50*; tej «awkt- IU**e odpn™ adzanych 
k>™ będzie uparła aa wskazaniach w-odomietza 

Następny m punkiem obrad było podjęcie chwały w spra­
wie /mian w budżecie gminy. Dotyczyły one głównie przesu­
nięć irodków Hnansowych na prowadzone inwestycje 1 remon­
ty w igkojach podstawow ych oraz na opiekę ipołcczna,. 

Sekreiarz Gmmy lan Niemczy k poinloiniowaJ radnych o 
prowdzonym konkursie na herb gminy, na klory wpłynęło 9 
propozycji. Radni po zapoznaniu się z projekLuni gralicniymi 
1 opisami, wybrali J . kłorr na>k-pnir będą wysłane do komisji 

IkraJdycznej do Waiuawy. Dorarto po porw-icidze-
niu. że projekty nic duMaja, aę 1 innymi w Polsce. 
Rada będzie mogła pod>ac o-4aieczna uch* ale o nada­
niu herbu £tnm»r. 

Sekietar/ Gminy, a zarazem radny powiatowy Jan 
Niemczyk poinformował o nadrwyczarnej sesji po-
w iaiu. klóra odbyła się równic / w tym samym dniu. ij. 
3 października- Tematem sesji było zajęcie sjanow-i-
ŝ kji Rady Powiatu w sprawie wymżenia oburzenia 
wobec zachowania Prczydrnia Rzeczypospolitej Pol-
s\kiejr Rada przyjęta powyziz^ uchwalę IS głoumi 
j a " , pozostali radni „wstrzymali uę 

m W sprawach rdznych przewodniczący Marian 

ł I Indyk praedstawił pismo rodziców dzieci Z kla-y Ola 
z Porab Ranizo^^Łich * sprawie zorganizowania do­
wozu. Nadmienił, ze lemat len jc-sl tylko sygnalizo­
wany na sesji, naionuasi sprawa, zajmie sję Zarząd 
Gmmy 

Opr Stomma* Stinwjrdny 
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Rekolekcje Ewangelizacyjne w Raniżowie 

DOŚWIAIXZANIEM 
"Żyjemy w czasach duchowego chaosu, zagubienia i zamętu, 

w których do głosu dochodzą rożne tendencje liberalne i laickie; 
często w sposób otwarty wykreśla się Boga z życia społecznego, 
wiarę chce sie zredukować do sfery czysto prywatnej. Szerzy i i f 
obojętność religijna. Sowa ewangelizacja jea pierwszą potrzeba 
chwili, także 9 ochrzczonym przed tysiącem lat narodzie polskim." 

Jan Paweł ił 
Częstochowa. 4 czerwca 1997 

"Polskie społeczeństwo wymaga gruntownej nowej ewan­
gelizacji, ttkogo nie możemy uznać za straconego, bo Chryslus 
umarł za wszystkich..." 

Jan PaweJ U 
Kników. S czerwca 1997 

Wychodząc naprzeciw wołaniu naszego umiłowanego Ojca 
Św.. któremu już histeria nadała przydomek ' W i e l k i - i potrzebom 
tutejszej parafii, krąg Rodzin Domowego Kościoła przy współ­
pracy k-. proboszcza Henryka Srnaronia i k;. wikariusza Tadeusza 
Kopacza zorganizował już po raz kolejny Rekolekcje Ewangeli­
zacyjne, które miały miejsce w dniach od 10 do 12 listopada Roku 
Jubileuszowego 2000. Rekolekcje prowadzili ks. Marek Zajdel z 
Sanoka oraz Barbara i Marek Chrobakowie - małżeństwo i_ Jaro­
sławia. W pracach w grupach posługiwało 15 par animatorów' z 
ruchu Oazy Domowego Kościoła z Kolbuszowej. Rzeszowa, So­
kołowa. Stalowej Woli i Niska. 

!uż w pierwszy dzień rekolekcji zawiązana się niepowtarzal­
na wspólnota. A lo dlatego, iż edezuwamy. że Bóg posługując się 
ludźmi, złożył w naszych sercach silne pragnienie głębokiego 
przeżywania wspólnoty. Powszechnie uznaje się, źe odnowa Ko­
ścioła zależy miedzy inny mi od głębokiego doświadczania Chry­
stusa we wspólnocie (Światowe Spotkania Młodych, spotkania 
oazowe czy spotkania wspólnot parafialnych). 

Kto skorzystał z zaproszenia i wziął udział w rekolekcjach, 
len najlepiej doświadczył, jak głęboko przeżywa sie i przyjmuje 
Jezusa we wspólnocie. 

Nasza rekolekcyjna grupa liczyła około 300 osób (najlicz­
niejsza w sobotę - około 340 osób). Szkoda tylko, że z uczty, o 
jaką zatroszczyli się organizatorzy, skorzystało stosunkowo mało 
wiernych naszej parafii i sąsiadujących z nią. Jeszcze raz powtó­
rzyła się symacja, o jakiej mówił sam Jezus w przypowieści o 
uczcie - w Ewangelii 5więrego Łukasza (14.16-24). Bóg w Swoim 
miłosierdziu nie zostawi! nas samymi - przyprowadził ludzi z eh 
Icka. z 23 miejscowości, miedzy innymi ze Staszowa. Żurawicy. 
Oleszyc. Przysietnicy, Kolbuszowej, Wery ni. Dzikowca, a najlicz­
niejszą po naszej parafii była grupa wiernych z Sokołowa i Woli 
Raniżowskiej. Na zawsze w naszym sercu pozostaną, konferencje 
ks* Marka - jakże wynikające ze słów Apokalipsy Sw. Jana (3, 19) 
- "Ja tych, których K O C H A M - karcę i ćwiczę. Bądź wiec gorliwy 
i nawróć sie". Nic wszyscy obecni mogli ich słuchać do końca.. . 

Wielkim przeżyciem była również modlitwa wstawienni­
cza. Ukazała, j ak wiele osób modli się za bliskich, zniewolo­
nych nałogami- Dlatego bardzo cenne okazało się zapewnienie 
ks. proboszcza naszej parafii, że "dokąd będę żył. wszystkie piąt­
kowe nabożeństwa do Jezusa Miłosiernego w naszym kościele 
ofiaruje j u ż teraz za ludzi uzależnionych, mających trudności, 
problemy życiowe." 

Ogromną colę w ewangelizacji mają świadectwa ludzi świec¬
kich mówiących, ze tak naprawdę lo tylko Bóg może nas wy­
zwolić z naszej nędzy, poniżenia i dać radość. Świadectwa Kru­
cjaty Wyzwolenia Człowieka złożyli między innymi: dwukrot­

ny mistrz Polski w podnoszeniu ciężarów - Zygmunt z Przemy­
śla, obecny starosta łańcucki i Zdzisław z Oleszyc. 

Co ro jesr Krucjata Wyzwolenia Człowieka? Została zapo­
czątkowana przez założyciela mchu "Światło - Zycie", w- skład 
której wchodzą Oazy Młodzieżowe i Oazy Rodzin - obecnego 
kandydata na ołtarze, ks, Franciszka Blachnickiego. Podjęcie 
czy podpisanie krucjaty, to nic innego jak złożenie Bogu dobro­
wolnej ofiary z siebie dla ratowania innych z nałogu alkoholi­
zmu czy naikoinanii, na wzór Chrystusa, który Sam ofiarował się 
za nas na ktZYŹu. świadectwa ludzi potwierdzają tę prawdę, że 
Bóg zawue przyjmuje laką ofiarę i wcześniej czy później osoba, 
w intencji której zobowiązujemy sie nie pic: alkoholu, nie kupo­
wać ani nie częstować innych, wychodzi z nałogu. Wielką na¬
grodą dla członków K W C niech będą słowa Ojca św. Jana Pawła 
11: "Maryjo, K r ó l o w o Polski, bądź nadal natchnieniem tych 
wszysikich, którzy walczą o Trzeźwość swych bliźnich- o trzeź­
wość siebie samych, o trzeźwość Narodu. Jestem szczególnie 
wdzięczny tym. którzy podejmują inicjatywy w- iej dziedzinie. 
Nie wolno tych inicjatyw ośmieszać i pomniejszać! Nie wolno? 
Zbyt wy soka jest stawka, o którą chodzi. Zbył wysoka jest staw­
ką! 1 trzeba turą] iść pod prąd! Pod prąd społecznego nawyku i 
płytkiej opinii. Pod prąd ludzkiej słabości i źle zrozumianej "wol­
ności" . (Jasna Góra . 12 czerwca 1987). Ogromną więc radość 
przyniosło wspólnocie 67 krucjat rrzeżwościowych złożonych 
na ołtarzu podczas Mszy Św. kończącej rekolekcje. Ta procesja 
do oharza wycisnęła łzy z niejednych oczu. Łzy radości i dzięk­
czynienia. 

Jakże budujące innych było świadeciwo małżeństwa z So­
kołowa, którzy po rekolekcjach w listopadzie ubiegłego roku 
zrezygnowali ze sprzedaży piwa W sklepie, kloty jest ich jedy­
nym źródłem utrzymania i pięciorga dzieci. 'Wcale nie powodzi 
nam się gorzej, przeciwnie. Bóg szczególnie błogosławi, a my 
chodzimy szczęśliwi i radośni, że już nikt nie będzie płakał z 
naszego powodu." 

M y Też, mimo ogromu wykonanej pracy, jesteśmy zadowo­
leni i szczęśliwi, dziękujemy Bogu za szczególne błogosławień­
stwo w przygotowaniu rekolekcji. Dziękujemy również wszyst­
kim ludziom dobrej wol i , a więc: 

- dyrektorom Szkoły Podstawowej i Gimnazjum w Raniżo­
wie, 

• młodzieży gimnazjalnej i nauczy^eJjsm za sViadectwo wiary-
i patriotyzmu podczas akademii z okazji Świela Niepodle­
głości , 

- paniom z kuchni za przygotowanie posiłków. 
- młodzieży szkolnej za pomoc w roznoszeniu posiłków. 
- wszystkim, którzy ofiarowali ciasta na drogę po zakończe­

niu rekolekcji 
oraz sponsorom: 

- dyrekcji Zakładu Mięsnego "Smak-Eko" z Górna. 
- M a r i i i Antoniemu Sojom z Wol i Raniżowskicj , 
- prywamej piekarni p. Lachiara z Przewrotnego. 
- Renacie i Janowi Jaskułom z Raniżowa. 

I : • . Wam zapłać! 
Zachęcamy sąsiednie parafie do podjęcia trudu zorganizo­

wania lakich rekolekcji - z radością pragniemy służyć radą i 
p o m o c ą . 

Krąg Rodzin 
Oonurwega Kościoła w Raniżowie 
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MARKOWSKA BORYNOMANIA 
Prawie u kresu XX wirku nałożyły sie na siebie ważne rocznice dołycznee .: tu ••»•.. h dla Polski po\tacL 

W roku bieżącym ledwie mineto 190 lot od dały przyjścia na świat wielkiego Fryderyka Chopina, a już poja­
wiła \ię na horyzoncie pamięci nowa rocznica. Dnia 5 stycznia IfHKł r. Sejm Rzeczypospolitej Polskiej ogłosił 
rok 2000 - Rokiem Reymontowskim. Właśnie 5 grudnia JOOO roku przypada 75-roczrtica śmierci Władysła­
wa Stanisława Reymonta ilR67-I925), znakomitego prozaika, laureata literackiej nagrody \obla. 

W oparciu • powieść ..Chłopi" Władysława Rey monia 
• Wojewódzkim Domu Kultury w Rzeszowie zrodził »ię 
pomysł zorganizowania imprezy, której głównym bohair-
rem miał być Maciej Boryna. J" • ! został zaszczepiony 
na gzuni rolnic/ej, podłaflcuckicj emmy Markowa, a ko*-
kiruaic w tamtejszy Gminny Ośrodek Kultury Wciągu kil' 
ku tygodni od pomyciu impreza /ustała ubrana w odpo­
wiedni repulamin 19 Jitiopada w siodole zabytkowej mar • 
fcowikiej zagrody - muzeum odbyły - \ : pierw\ir znurania 
.współczesnych" Bory no* Ich zadaniem było wy młócę -
nie zboża cepem. 

Wy/wonie podjęło izeiciu z byłego województwa rtt-
szowducgo wywodzących siej re znanych w regionalnych 
zespołów obrzędowych: ^Górniacy" z Kolbuszowej Gór­
nej- fi . ! . ••• i •• „Stratzydlanie". -Leszczyn ka~ z Wdl-
ki Grodziskiej. ..Marimanie" z Mazurów oraz _Markowia-
oic". Nasz zcipół rrprezcntowaJa para: Józel f i u i Boty na | 
i Mana Biała* I Jagnal. Naiiępme na scenie GOK-u i » l '• - ' 
roku tu właśnie miejscowy, anuiorski zespół (ealraJny wy­
stawiał - C h l o r o * - Reymonta* odbyła sic dalsza część 

* Stanisław Władysław Rey*t4*nt. piwz i publicysta; syn 
organisty wiejskiego. * uHodaici próbował rożnych zawo­
dów | n i n pracował na kolei, • teatrze, uczył 
Uf rzemiosła kruwieckier.pt; pod koniec Życia oiiadt w A • '• 
rznlnwicpad\%rzt-r..: , ' . t ^ /. < m-
ikimi przedstaw ieiah nurtu reahsticznega w prozie epoki 
Mhułej Paliki, toczył w twej :*ótrżoici żywiołowy realizm z 
tendencja do nasunhitreznego studium środowiska i ete-
meniami modernistycznejnastrojom o wi i >\mb--!iki. H twym 
głównym dziele - powieści Chłopi Horn t-t I9Q4-Jf9. za 
tiara oorzymat nagrodę Sabla I924ł, zawarł epicki obraz 
Życia zbiorowości chłopskiej (akcja w iJpcach pod Skier­
niewicami, określanego przez rytm przyrody 
Hzczególowy i plastyczny opis zajęć, zwyczajów i abrzf-
dówl. jak i procesy społeczne lrozwarstwienie wsi. kon-
Jlilty z dwotemi. przy tpirsznjat t rozkładtradscyjnego pa-
triarchalizmu- oraz przez kanfJikt instynktów i namiętno­
ści Z surową/ reguła moralna imodrmistyczny ..demanizm 
ptef w ujęciu ramautu Antka i Jagusil-

U*.i.n-.c cepem KIi:naLj umumj rsHi- uarszemmp-i^inuuałepan 
Jozef Fiia frant/< dobrze uJne z nu poradził. 

Jedną z tonkumcp Młn oasanczenu berta meieuwe" 

file:///obla
http://kruwieckier.pt
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„ M a r k o w s k i e j Bory nom arui*'. na k t ó r ą z ł o ż y ł y sie n a s t ę ­
pujące zadania konkursowe; 

• opisanie budowy c e p ó w . 
• w y g ł o s z e n i e przez B o r y n ę mowy zalotnej do Jagny. 
• o d t a ń c z e n i e oberka weselnego. 
• karcenie parobka. 
• żarł r e k w i z y t o w y - „co przy sobie Boryna m i e ć mu­

s i a ł " 
.Na sali widowiskowej markowskiego G O K - u w y p e ł ­

nionego po brzegi p u b l i c z n o ś c i ą , nie t y l k o m i e j s c o w ą , ale 
r ó w n i e ż osobami p r z y b y ł y m i z Rzeszowa, w y b u c h a ł y co 
nisz salwy ś m i e c h u . l a k p a m i ę t a m y , g ł ó w n y m argumen­
tem, jakiemu u leg ła Jagna podczas . . o ś w i a d c z y n " Macieja 
Boryny, by ła obietnica zapisania na nią 6 m ó r g najlepsze­
go pola .,pod lasem". A l e nie c h o d z i ł o w lej konkurencj i o 
d o s ł o w n e odegranie fragmentu „ C h ł o p ó w " . lecz w ł a s n e 
p o m y s ł y by łv n a j w y ż e j oceniane. Nam w s p ó ł c z e s n y m trud­
no sobie w y o b r a z i ć , aby dziewczyna w y d a ł a sie dla 3 hek­
ta rów. D r u g i m r ó w n i e w i d o w i s k o w y m punktem b y ł o kar­
cenie parobka, r ó w n i e ż w e d ł u g w ł a s n e g o p o m y s ł u . I l e ż 
dos ta ło sic m a ł e m u c h ł o p c u , ^ w y p o ż y c z o n e m u 1 ' z markow­
skiego z e s p o ł u ! Jak p o w i e d z i a ł nasz reprezenlant, Józef 
Fi la . na scenie aż nie m i a ł sumienia k ie rowe k a r c ą c y c h 
„ i w j r d y c h " z w r o t ó w do tego „parobka"". 

Po obejrzeniu wszystkich z a d a ń komisja konkursowy 
pod przewodnictwem Jacka Te jchmy - prezesa Towarzy-
siwa P r z y j a c i ó ł M a r k o w e j i dyrektora Mie leck iego Cen­
trum K u l t u r y , p r z y z n a ł a ty tuł „ B o r y n y m k u 2000" i statu­
e tkę panu J ó z e f o w i R y d z i k o w i z z e s p o ł u „ L c s z c z y n k a " . 
Pozostali uczestnicy o t r zymal i p a m i ą t k o w e dyp lomy. 

A l e zabawa była w y ś m i e n i t a . Bo t e ż i takie b y ł o prze­
s łan ie lej imprezy, o p r ó c z g ł ó w n e g o celu j a k i m była popu­
laryzacja fo lk lo ru rodzinnego, s ł o w n e g o , muzycznego i ta­
necznego. To w ł a ś n i e ta dziedzina życ ia jest najbardziej 
ceniona i dostrzegana piz.cz U n i ę E u r o p e j s k ą w naszym 
regionie - j a k p o d k r e ś l i ł to p o m y s ł o d a w c a - C z e s ł a w D r ą g . 
instruktor W o j e w ó d z k i e g o D o m u K u l t u r y j cz łonek k o m i ­
sji ocen ia j ące j zmagania u c z e s t n i k ó w . „ M a r k o w s k a Bory -
nomania" b ę d z i e i m p r e z ą c y k l i c z n ą , w t y m r o k u o d b y ł a 
się po raz pierwszy, 

Stanisław Samajedny 

Nai: Boryna mnnin kwvi parobka za ntedopitnowante konia. 

Współcześni Baryn/jnie z Jagnami opisają budowę cepów, 
f trzeci od lewej: Boryna Roku 2000 Józef Hydzik). 

http://piz.cz
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Czyżby nowe znalezisko archeologiczne 
na terenie gminy Raniżów? 

W Jatach a*iemdzicsiąiych naszego stulecia niezwy­
kłym wydarzeniem gospodarczym, kulturalnym i krajobra­
zowym była budowa zalewu „Maziami* . położonego na 
terenach dwu gmin; Raniżowa i Starego Dzikowca. W skład 
jego obszaru wchodziły, włączając w to lakże końcowe 
grtimy północ ku w ej części wsi Woli Raniżowskiej z czę­
ściowym areałem przysiółka Slece uraz tereny Wilczej Woli. 
przede wszystkim osady Maziami i częściowi! Gusćiorów. 
V zalew miał obejmować miedzy innymi: 

L Strefę rekreacyjną o powierzchni 4tj.R0 ha. 
2. Strefę zieleni parkowej o powierzchni IS.50 ha. 
3. Strefę rekreacyjnych zabudowań o powierzchni 39.70 

ha. 
4. Strefę mieszkalnictwa pensjonat owego o powierzchni 

13.59 ha. 
5. Lustro wody o powierzchni 160.00 ha_ 

Nic też dziwnego, żc zainteresowanie i radość ze wzno­
szenia owej inwestycji była ogromna nie tylko dla oko­
licznych miejscowości, ale nawet dla dalszego regionu. Po 
tencyaJnie przy budowie akwenu znalazło zatrudnienie 
wiele ludzi. Po jej zakończeniu zalew miał spełniać wymo­
gi rekreacji indywidualne) i zbiorowej, sezonowej i stałej 
przez cały rok dla około każdorazowo 1 0 2 0 osób. Oprócz 
tego la wielka masa wody miała dostarczać należytej wil­
goci dla podniesienia produkcji rolnej okolicznych terę-
nów jako. że nasze okolice nie w każdej porze roku są zbył 
zasobne właśnie w wodę. 

Jest sprawą zrozumiałą, że tym zagadnieniem żyła rów-
niez Szkoła Podstawow a w Raniżow ie. Ciekawość młodzie­
ży byli oczywista. Toteż w piękny, w rześniowy dzień Ł9R9 
roku pojechaliśmy szkolnym autobusem na teren budują­
cego się jeszcze zalewu „Mazią nu a". Opiekę wychowaw­
czą nad młodzieżą sprawowaliśmy w składzie trzech na­
uczycieli w osobach: panowie - Julian Wiatek i Jerzy Sur-
dej jako wychowawcy i ja. jako dyrektor szkoły. Zatrzy­
maliśmy się zaraz za drogą biegnącą od Woli Raniżow­
skiej do Steców z jej lewej suony, tuż przed moslem na 
rzece Lęg. Rozeszliśmy się w nbrębie 50-100 metrów od 
drogi. Teren w obniżeniu przed r/cką nie był jeszcze upo­
rządkowany. Pracowały spychacze, równające podłoże pod 
przy>złe Lnstro wody. Dla niwelacji dna zalewu była ko­
parką pobierana ziemią i następnie przewożona w odpo­
wiednie miejsce. Szczególnym urobkiem siał się wyższy 
brzeg pól Woli Raniżów •:. • po stronic południowej bu­
dowy, RobuTnicy obsługujący koparki nie zwracali uwagi, 
co ziemia kryje w przekroju pionowym, tolei naszym zda­
niem zniszczyli archeologiczne stanowisko. Zostały z nie­
go tylko szczątki, które najpierw zauważył pan Julian Wią-
cek. Natychmiast wszyscy podeszliśmy w lo miejsce i po­
zbieraliśmy drobno potłuczone skorupy, znajdujące się ja­
kiej 5 0 cm pod powierzchnią ornego poła, a może i drogi. 
Skorupy były lak drobne, że na pewno nie można było ich 
rekonstruować1 w jakieś naczynie. Niemniej jednak wierzy­
liśmy, żc wszystko może się udać. Uzbieraliśmy lego skai-
bu jakieś 5-8 kg i zabraliśmy do szkoły. Paczkę papierową 
z zawartością znalezisku umieściliśmy na strychu budyn­

ku szkolnego. Jakoś w pracy dydaktycznej nigdy me hylo 
cza*u zainteresować kogoś lym fafciem. Z czasem sprawa 
zusiała jakby zlekceważona w swojej przezorności - może 
to wielkie nic. 

Dzisiaj t odległej perspektywy możemy chyba wnio­
skować, juz nie mówiąc o śladach kultury łużyckiej, żc 
może to być znalezisko przedchrześcijańskie. W nauce 
bowiem spotykamy takie właśnie zabytki. 

Gro bo wcześniej, bo w drugiej połowie mimonegu stu­
lecia Encyklopedia krajoznawstwa Galicji nakładem we 
Lwowie z mku IB7I pod redakcją Aniumego Schneidera 
w tomie 1 na stronie 14ł podaje, że owe przedchrześcijań­
skie znaleziska miały miejsce w; Leżajska. Nowosielc u. 
Albigowej, Stocinie, Kruhelu. Puehalu.Tuligłnwaeh^ Trzci­
nicy. Leżzchowir, Dunkowcachb Ludzkowie. JurnwcachT 

Kobucem. Skotodzem, Lcizczawach. Luiczy. Wery nie i za­
pewne w Wer) nu i w Turze (czyli w Turzy i. Trądyqa mów i. 
żc w Gwożdżcu pod lasem jesi grób ariański. Taką właśnie 
nazwę lud przyjmuje dla czasów przedchrześcijańskich. Za 
miennie też głosi, że mogą to by c nie tylko groby, ale mo­
giły jak zu dawrnyeh czasów gruzy niegdysiejszych za­
mczysk. 

Z tą nazwą wsrainie koresponduje czcić lasu w Sojo­
wym Dorze należącym do Lipnicy, jako tak zwane .Mogi­
ły" w odległości najwyżej 2 kilometry od naszego znalezi­
ska, graniczące lylko przez wyższe wzniesienie jako są­
siedztwo pól Wroli Ramżowskiej. Intryguje nas lo o tyle. 
ze na pewno znalezione skorupy nie były zakopane w la-
kiej odległości przez mieszkańców wsi. Po drugie - były na 
tyle głęboko w nemt, ze w ornym polu żaden pług rolnika 
nie mógł ich zgrunlować. Chyba, ze owe skaiby to stłuczo­
ne naczynie • może dzbanek pracowników rolnych z cza­
sów- okupacji hitlerowskiej, którzy akurat orali le tereny 
głęboko na więcej, niż pół metra tak zwanymi daflugami 
na poprzek owe kuńcowc północkowe części pól wymie­
nionej wyżej wsi. upraw iane przez niemiecki dwór w Lip­
nicy. 

Czytelnik może mi wierzyć. Byłem lego naocznym 
świadkiem. Tak* czy owak, wieku skorup nic określimy. 
Mógłby to zrobić jedynie archeolog, badając ich skład che­
miczny. Mimo wszystko problem interesuje nas i nadal zo­
staje otwarty... 

Dajługi - to dwa wielkie piece umieszczone na odpo­
wiednich pojazdach. i*ddalone /eden od drugiego o jakieś 
500 metrów, a może i więcej, wytwarzające energię za po­
mocą spalonej ropn. Są połączone ze sobą grubą, splecio­
ną liną. prawie C 50 Po niej biegnie osiem pługów. W 
jedną stronę 4 z nich orze ziemięr a 4 spoczywa. Gdy pługi 
się wracają. lo te. które przedtem spoczywały, pracują, a te. 
które: orały, spoczywają. Piece w miarę zaorywanego pola 
posuwają się do przodu Orka jest głęboka na jakiei 50 cm. 
a skiby bardzo szerokie. Pługi są na tyle silne, że po drodze 
wyorzą nawet drobne pniaki. Starszym ludziom t Raniżo­
wa. Staniszewskiego. Zielonki. Woli ftaniżowskiej. Lipnicy 
tą dobrze inane. 

Władysław Puzio 

http://4tj.R0
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Kariera życiowa a zdolność 
współczesnego człowieka 

Ostatnio na rynku ks ięga r sk im ukaza ła się praca z dzie­
dziny nauk humanistycznych p i . „ In te l igenc ja emocjonal­
na". Jej autorem jest Daniel Goleman. doktor i w y k ł a d o w c a 
Uniwersytetu Harwarda w U S A . redaktor czasopisma „Psy-
chology Today". O d wie lu lal wspó łp racu je on z ..Mew York 
Timesem", gdzie zamieszcza swoje a r tykuły z dziedziny psy­
chologii , f i l ozo f i i i nauk pokrewnych. 

Inteligencja emocjonalna jest ż y w o dyskutowana na 
wszystkich kontynentach naszego globu. U w a ż a n a jest bo­
wiem za ś w i a t o w y bestseller. Przynosi odpowiedz na nic^ 
ustannic nur tu jące nas pytania, j ak tu się dzieje, ze zdolni 
uczniowie s ta ją się. zaledwie p rzec i ę tnymi pracownikami, a 
także, że osoby o w y s o k i m ilorazie inteligencji nieraz z tru­
dem radzą sobie w życ iu . Pytanie m o ż e s i ę o k a z a ć banalne, 
ale odpowiedz, k tórą d o k u m e n t u j ą najnowsze badania na­
ukowe, obala dotychczasowe p o g l ą d y na rolę intelektu w 
odniesieniu ż y c i o w e g o sukcesu. 

Golemana z a i n t e r e s o w a ł problem, k tó ry m o ż n a n a z w a ć 
konfl iktem m i ę d z y życ iem w s p ó ł c z e s n y c h społeczeństw^, a 
świa tową gospoda rką . Z a u w a ż y ł , żc w dzisiejszym świec ie 
wśród ludzi i s tn ie ją i rozwija ją sie coraz powszechniej ten­
dencje do z w i ę k s z a n i a autonomii jednos tk i . Jej skutkiem 
jest rosnąca rywalizacja - niekiedy bardzo brutalna, prowa­
dząca do zabó j s twa i s amobó j s twa , g łówn ie wś ród m ł o d z i e ­
ży, ale nie t y l k o . M o ż e m y to o b s e r w o w a ć w szko łach wy¬
ższych i wr innych miejscach pracy. Nic od rzeczy jest tu 
powiedz ieć o i s tn ie jących mafiach p o w i ą z a n y c h z po l i tyką 
i biznesem. W tej atmosferze zanika m i ę d z y l u d z k a solidar­
ność i prowadzi do izolacji i uwiądu p o w i ą z a ń spo łecznych . 
Ta powolna dezintegracja s p o ł e c z e ń s t w a , wzrost egoizmu 
(samolubslw ra> i b e z w z g l ę d n o ś ć jednego c z ł o w i e k a wobec 
drugiego nas tępu je w czasach, k iedy realia ekonomiczne 
(gospodarcze) i społeczne wymagają, coraz pełniejszego współ­
działania i wzajemnej troski. Temu zjawisku towarzyszą ozna­
ki narastającego kryzysu emocjonalnego. Młodzi ludzie, nie 
tylko w Polsce, czarno widzą swoją przyszłość, poniew aż go­
spodarka rynkowa przyniosła zc sobą wielkie bezrobocie. Po­
gorszyły sie warunki życ iowe , a wzrostowi przedsiębiorczości 
towarzyszy poczucie coraz większej n iepewności . 

Praca - ..Inteligencja emocjonalna" twierdzi , że w dobie 
wzrostu cywi l i z ac j i : k o m p u t e r ó w , internetu, m u t a n t ó w ge­
netycznych, klonowania, lo lów kosmicznych, wymiany po­
szczególnych o r g a n ó w c z ł o w i e k a t ak imi samymi od innych 
ludzi , j u ż nie wystarcza obowiązu jące do tąd normy moralne 
i etyczne, to jest teoria kodeksu Hammurahiego, gdzie obo­
wiązuje zasada - „ o k o za oko , z ą b za ząb . śmie rć za ś m i e r ć " , 
jak również chrześc i jański Dekalog mi łośc i ofiarowany M o j ­
żeszowi przez Boga na górze Synaj (inaczej dz ie s i ęć przy­
kazań) . Nie m o g ą one dać ludzkośc i pe łne j odpowiedzi na 
dręczące j ą niepokoje. 

W tym mzumieniu nauka musi sprostać spotykanym w y ­
zwaniom. Istnieje przecież znane porzekadło, że potrzeba jesl 
insiką wyn-ilazków. Goleman śledzi p i r ^ n ewolucję galHBkn 
ludzkiego. Uwzględnia przede wszystkim rozwój m ó z g u . Pi­

sze, żc w ciągu mi l ionów lat ewolucji mózg rozrastał się i roz­
wijał od niżej położonych części do wyższych ^rozwój mózgu 
embriona ludzkiego odzwierciedla z grubsza ten proces ewo­
lucyjny!. Nic będziemy tu rozpatrywać jego anatomii. Powie­
my ty lko , że zawsze w jego składzie są takie ośrodki (ciało 
migdałowe) , które s ą wcześniejsze od myślenia i rozumowa­
nia. Jest to tak zwany strażnik emocji. Stad niektóre reakcje i 
pamięć emocjonalna może kszta ł tować się bez udziału świa­
domośc i i rozumu. Dlatego, jak wykazały badania, w pierw­
szych k i l ku tysięcznych ułamkach sekundy postrzeganie cze­
goś nie tylko n ieświadomie pojmujemy, co to jest, ale także 
momentalnie decydujemy się, czy lo się nam podoba, czy nie. 
Nasze emocje mają zatem swój własny umys ł , który może mieć 
poglądy zupełnie niezależne od umysłu racjonalnego. 

Rozumienie owych m e c h a n i z m ó w pracy m ó z g u ma ko­
losalne znaczenie dla życia jednostek. Sukces ż y c i o w y za­
tem w g ł ó w n y m stopniu za leży od naszej s a m o ś w i a d o m o ­
śc i . C h c ą c godziwie ż y ć , musimy k o n t r o l o w a ć w ł a s n e prze­
życ ia , czy l i emocje. D e c y d o w a ć sie rozumowo, j a k ą w y b r a ć 
d rogę , z a w ó d (Żonę czy m ę ż a ) . N i e o d ł ą c z n y m naszym skład­
nikiem, k ió ry powinien nam zaw sze t o w a i z y s z y ć . jest zapa ł 
i w y t r w a ł o ś ć w dążen iu do celu. Goleman analizuje s topień 
uczenia s i ę b ia łych i azjatyckich A m e r y k a n ó w . Twierdz i , żc 
w ś r ó d tvch drug ich najzdolniejs i s ą w ł a ś n i e C h i ń c z y c y . 
Potraf ią oni u c z y ć się jednego dnia, a jeś l i c zegoś nie opa­
nowal i , sa zdolni wstać rano i dope łn ić swoich umie ję tno­
śc i . Ich iloraz inteligencji jest o dz ie s i ęć procent wyższy od 
b ia łych . Potwierdza to zresz tą n i eod łączn ie niedawno od­
były Konkurs Szopenowski, na k tó rym p ie rwszą nag rodę zdo­
by ł przedstawiciel narodu c h i ń s k i e g o . W naszym obcowa­
niu (w kontaktach z innymi ludźmi ] p o w i n n i ś m y rozumieć 
drugiego cz łowieka , nie w y b u c h a ć , nic p o n i ż a ć , s z a n o w a ć 
jego g o d n o ś ć , w c z u w a ć s i ę w jego p r z e ż y c i e i po łożenie . 
Trzeba wreszcie r o z u m i e ć naszą ro lę w życiu spo ł ecznym. 
D o nieco dos tosow r ać nasze zachowanie. Te wszystkie ele­
menty, j ak to o k r e ś l a amor. są wspó łczynn ik i em inteligen­
c j i emocjonalnej. 

Inteligencja emocjonalna nie jes l w r o d z o n ą war tością 
cz łowieka , ale jest j ego n a b y t ą umie ję tnośc ią . Ks iążka po­
kazuje, k iedv i j a k i m i metodami m o ż n a k s z t a ł t o w a ć j a w 
dzieciach, aby z a p e w n i ć i m jak. na jwłaśc iwsze wykorzysta­
nie wrodzonych zdo lnośc i u m y s ł o w y c h w uzyskaniu sukce­
su życ iow r ego , Goleman wspaniale opiera swoje twierdzenia 
na konkretnych p r z y k ł a d a c h wz ię tych z życ ia ludzi , k tó re w 
kró tk ich rozdz ia łach weryfikuje i uzasadnia naukowo. Ks iąż ­
k ę o obję tośc i 526 stron czyla s i ę j e d n y m tchem, jak po­
w i e ś ć k rymina lną , choc iaż jes i io praca n a p r a w d ę naukowa. 
B y ć m o ż e . że sprawia to popularny p rzek ład Andrzeja Jan­
kowskiego. 

G o r ą c o polecam j a kolegom i k o l e ż a n k o m nauczycie­
l o m , m ł o d z i e ż y , tej przynajmniej ze ś r e d n i m w y k s z t a ł c e ­
n iem, jak również ludziom d o r o s ł y m . 

Wtadysła-*- Pu-io 
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Nawet 1 milion bakteri w 1 ml... 

Jakość mleka a opłacalność produkcji 
Od L sryczaia 2 0 0 0 r. zaostrzone zostały kryteria jako­

ściowe » skupie mleka- Od (ego dnia dawna klata III. • więc 
zawierająca I min drobno ustrojów w I nil nie jest kupowana 
przez układy mleczarskie. Podstawą do klasyfikacji mleka 
je>l ogólna liczba bakiem i komórek somatycznych. Jak 
wskazują hadanta. do najważniejszych przyczyn nadmier­
nego ich WZTOMU w mleku należą miedzy innymi choroby 
wymion - siany zapalne. Masowe występów jme tego scho­
rzenia \:< przyczyną znacznych strat wynikających mc tyl­
ko ze zmniejszonej produkcji, ale lakre wysokich kosztów 
lekar\tw i leczenia sztuk chorych. Przy ostrych stanach za-
pahiych wydajność ndekj spada na w cl o 50*ł , w krańco­
wych przypadkach może nastąpić całkowity /anik ftffi wy­
dzielania. Mleko w wymiemach zdrowej krowy zawiera bar­
dzo mało bakiem, do I G O tysr w 1 ml Gdy krowa cierpi na 
zapalenie wymienia, liczba komórek somatycznych dra­
stycznie wzrasia. Największe straty ekonomiczne powodują 
podkhniczne stany zapalne wymienia, kldrc -.i najbardziej 
rozpowszechnione w siadach krów.Ohjawy choroby nie są 
widoczne, ale w mleku występuje dura ilość komórek wma-
[ycttlych i bakiem. Dlatego hodowca powinien *am konlro-
IOWJL' stan zdroworny wymion krów. W iym celu można 
poshiryc się aparatem do mierzenia przewodnictwa elek­
trycznego mleka, np. firmy Dramin%li uporał do wypoży­
czenia w biurze WODR u Raniżówirh Wykryta na rym eta­
pie choroba je*t stosunkowo łatwa da wyleczeni* przy po­
mocy kremów lub maści leczniczy ch. Jc/eli dojdzie do kli­
nicznego zapalenia, tu leczenie jen juz Zazwyczaj długo¬
trwałe i potajczune z kilkudniowym okrętem karencji- Kon­
trola laka pozwala równiej na oddzielenie fhlcka pochodzą 
cego od sztuk chorych. 

W celu zwiększenia naturalnej odporności na zakaże­
nia wywołane przez gronko»cc. stosowany jest biopreparat 
-Biomast". kloty powoduje eliminacje zakażeń gronknw-

Pulr,-. . -• : J . . .-• i - . - ' • -ilri»unul/niibniK;«iyc*dUh ^fu/nul 
nytniFAld. 

cowych hef u/ycia aniyhiotyków. Niskie kosiły, stosunko¬
wo długi elekt działania, brak karencji uzasadnia jego sto­
sowanie. Mleko kidw. kloce poddano leczeniu aiirvbkHvka-

mi. nie może bsć mieszane z mlekiem krów 
zdfuwyih. Zachowanie tzw. minimum sa-
mtazne(n przy doju ogranicza liczbę bak­
terii w mleku (lawel krotnic Mleko 
surowe, zdajane nawet w sterylnych wa­
runkach, posiada od kilku do kilkunastu 
tysięcy bakiem w 1 ml. Zależnie od wa­
runków postępow ania z nim po udoju, licz­
ba ich może gwałtownie wzrosnąć, gdyż 
baklene się rozmnażają.. Najistotniejszym 
czynnikiem po udoju jest schłodzenie mle­
ka do +R'C które nie niszczy bakterii, ile 
wiirzymuje ich rozwój. 

Rolnicy posiadający mniejszą ilość 
krów i nie mający środków finansowych 
na zakup schładzalników . musza, ilworzyć 
wspólnie z s iadującymi gospodarstwa­
mi rbiorowe punkty schładzania mleka 
Wtedy w lak ich zbiornikach może być 
przetrzymane nawet do 4H godzin. Rezpo 
średnio z gospodarstwa mleko zabierane 
jeil autocysterną zakładu mleczarskiego 
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Aby b y ł o jak najlepszej j a k o ś c i , klasy ekstra należy prze­
s t rzegać n a s t ę p u j ą c y c h zasad: 

t sprzedawanie mleka ty lko od k r ó w zdrowych, 
dojenie k r ó w o tej samej porze, 

» przedzdajanic mleka do oddzielnego naczynia, 
* mycie s t r z y k ó w i dolnych partii wymienia , 
I niedopuszczenie do piiSEOdoju. 
I cafkowitc op różn ien i e wymienia z mleka. 
f czyste dojarki i konwie . 
» dobry sEan techniczny dojarki i pum strzykowych. 
> dezynfekcja s t r z y k ó w w odpowiednim płynie . 
* cedzenie mleka poza oborą, 
I szybkie zchłodzenic mleka co najmniej do &'C 

Z tymi i innymi problemami w pozyskiwaniu mleka dobrej 
jakości zapozał rolników inż Aleksander Szafran - kierownik i / JJR 
w Kolbuszowej na szkoleniu praktycznym zorganizowanym w 

- Uwiązałem krowy do 
wozu i pojechałem w pole. 
Po napa sienią przygnałem 
do stajni, a jedna z nich ko­
pie. Wcześniej wcale nie kopała. Z trzecim ciefęcieni była i 
nigdy lak sie nie zachowywała. Od młodej jałówki nie kopa­
ła. Jak wsadziła nogę do wiadra, to niech jq tam diabli... 
Musiałem jej wiązać nogę. Mówili, że musi jakichś uroków 
dostała. Poszedłem na drugi dzień po taka starą babkę, z 80 
lat miałaT odmówiła coś nad rą krową i przestała kopać. 
Pomogło jej po tym. Jak ręką odjął. 

- Mówią, ze to nieprawda, ale coś prawdy w rym jest. 
- Jest laka kobieta, co widziała wtedy, jak jechałem w 

pole z tymi krowami. Mówiła wtedy: ..Jako piękna ta krowa, 
jak się dobrze doi...". Chyba wtedy zadała uroku. 

- Sq tacy. co -zadają oczu". Raz nawet w telewizji po­
kazywali takiego. Co się na kogo popatrzył. lo zawsze się 
temu drugiemu coś stała. 

- Ra: na Wielkanoc, będzie chyba z 15 łat temu. widzia­
łem, jak laka jedna babka, obecnie już nie żyje. na miotle 
latała. Na własne oczy widziałem. Niekiam- w to nie wierzą. 

- Ona to chodziła po studniach, po stajniach. Moja ciot­
ka to do dnia wypędzała ją ze stajni. Ra- rano y.-siaje. a ona 
idzie do stajni, jak do siebie. Wtedy jej nie wpuściła. A jak 
się popatrzyła na ciebie. lo zawsze ci się coś stało. Porem to 
ludzie na jej widok spluwali. 

- Taki znajomy kierowca, jak jeździł aurobusem. to za¬
wsze spluwał, kiedy kol przeszedł mii drogę. Mówił, ze trzeba 
spluwać, to sie nic nie stanie. A będzie kilka lat tema. jak 
rano poszedłem do studni a na wodzie krupy z masła. Nie 
wiem skad się wzięły. Ch\ba ktoś wrzucił. Ale nic szczegól­
nego się itte działo. A może było. tylko nie zauważyłem. 

- Są tacy ludzie, co bvś u nich kupił, to u ciebie nie 
będzie sie chować- Albo zdechnie, albo będzie schło. Może 
nawet z dobrej ręki chce dać. ale taką rękę ma... 

- Niektórzy to na stajni podkowy przybijają, na szczę­
ście. 

- Ja to taką podkowę widziałem nawet na samochodzie. 
- Chyba po zderzeniu z koniem... 
- l f Sokołowie na świńskim targu, kto chciał sprzedać 

prosięta, ro obracał paką na wszystkie strony, posuwał ją do 
przodu i dalej nie sprzedał. Mówił wtedy, że nie ma szczę­
ścia. 

dniu 21 listopada 2000 r, w gospodarstwie p. Mieczys ława Ro­
dzenia w Posuchach. 

Pan Rodzeń po odpowiednim przygotowaniu pomieszcze­
nia i zainstalowaniu wr nim schładzalnika. rozpoczął współprace z 
OSM Kolbuszowa oraz z nieformalna grupa producentów mleka, 
skupiająca 8 dostawców. W tym miejscu nadmienić należy, że na 
terenie gminy Raniżów jest już 9 sdiładzainików- o pojemności 
od 160 do 650 I (w tym 3 do indywidua!r*eso użytkowania), któ­
rych w'tasciciele wspoiptacują z OSM Kolbuszowa i RS.M Trze­
bownisko- O tych niewielkich ale stopniowych i namacalnych 
dowodach zwiększania poprawy opłacalności produkcji robicj 
niech świadczy fakt zainteresowania rolników zmiękczeniem po­
głowia krdw r mlecznych oraz planowaniu instalowania kolejnych 
schładzał n ików. 

Krystyna Kościółek 
fot. Stanisław Samojedny 

- Ten. kia miał ładne prosięta, to szybko sprzedał, a kto 
miał gałgany. to obracanie nie pomogło. 

- Tu niedaleko mieszka raki jeden, co prosiąt nie sprze­
da W chlewie, tylko przyniesie do kuchenki i każe ci wybie­
rać. Do śwdkn. gdzie chowa świnie, nie wpuści cię. Podob­
no raz mu ktoś „zabrał szczęście" i od tamtego czasu, gdy 
kupiec przychodzi, to ro-mawiają na polu lub w kuchence. 

- Ktoś. jak chce zabrać ci szczęście ze stajni, to zabiera 
wraz z prosięciem, choćby kawałek słomy. Wtedy u niego 
będzie się darzyć, a u ciebie nie. 

- To nawet widać na torgu w Sokołowie, jat niektórzy 
łapią słomę z paki, choćby źdźbło i chowają do worka ze 
prosiętami. 

- A ja ci powiem, że wszystko to jest wymysł ludzki. Je­
den z drugiego i tak dalej się przenosi. Prosięciu czy krowie 
to należy kupić odpowiednie pasze, czy dodatki witamino­
we, są do kupienia w Raniżowie. Rosną wtedy jak na 
drożdżach. Psów i kotóiy to nikt nie zabierze, namnożyło się 
ich. że aż strach przez wieś przejść. 

Zebrał Stanisław Samojedny 

Chodnik w Zielonce 
Sprawnie przebiega budowa chodnika w Zielonce przy 

drodze Sokołów - Kolbuszowa. Dowieziono na plac budowy 
120 w o z ó w piasku, i j . około I70m' . Cześć chodnika planowa­
nemu na iok 2001 została ułożona jeszcze w bieżącym roku 
Jest to zasługą Wojewódzk iego Dyrckiora Dróg . który przeka­
zał dodatkowe środki na zakup płytek- Rada Sołecka składa 
podziękowania mieszkańcom wsi Zielonka za zaangażowanie 
w prace jak również Wój towi i pracownikom Urzędu Gminy za 
pomoc w budowie. Rada Pedagogiczna dołącza sic do podzię­
kowań dla Zarządu Gminy za przydział pieniędzy na szkołę, za 
które wykonano ocieplenie budynku szkolnego. 

Sołtys wsi Zielonka 
Władysław Kobylarz 

Wieczorne rozmowy przy kawie 

Pomogło jej po tym... 
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A P E L D O ORGANIZATORÓW 
B A L Ó W S Y L W E S T R O W Y C H 

W związku ze jbHżajacym -\- okresem balów *y|westn>-
wychoraz urny ch zabaw i un i r r W i r a z ua^iakm psmad :<i u—ii . 
Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w KulhuvJ>-
wej przypomina, że j a k o / a r r ą d z a j a o ' p o d l e g ł y m i obiektami po-
n aki t Pańs two bezpośredniaipdp«pvł#td2iałiłGSC z a z a p e w n k r ó c 
w Łłscmyrh warunki rw l ~ / a p o ż a r o w e j usvrtfnn\mii 
nr^aniz imamch balów. t )nzanizaęj i w w imprez Towarzyszy 
znaczny wzrósł zagm/tnia pożarowego obiektów, powodowany 
zastosowaniem w dhirklach palnego wystroju wnętrz , wykona­
niem prowizorycznych dodatkowych p u n k t ó w odbioru energii 
elektrycznej, ud r i a ł cm więhwej niż normalnie liczby osób Śtp. 

Wskazania dla cirganizatorów imprez z udziałem ponad 50 

--1 • -•:. noworoczne rtpł, 
L Organicitor imprezy każdorazowo przed jej rozpoczęciem 

powinien sprawdzK prawidłowość zabezpieczenia nrzeeiw-
!• ' . i j . . k lu , •- i . . . uwagę na: 

I Właściwe » .mink i ewakuacji ludzi, a w szcfegdliHHrf za­
pewnienie: 

p co najmniej dwu wyjść ewakuacyjnych z pomieszczeń. wr któ­
rych przebywać może więcej niż 50 osób. lub których pn-
wierzchnia pr/ckme/a 300 n r . z drzwiami o szeroko^ doJo 
MW Jnej du liczby osób mogących jednocześnie przebywać w 
pomieszczeniu, bczacO.frn na N Uosób, lecz me mniej niż 0,"* 
m na każde drzwi era/ kiciunku otwierania sie zgodnie z tae-
nnAiem ewakuacji. 

> odległości rujdalt/cgo miejsca, w którym może przebywać 
człowiek od wypcia ewakuacyjnego z potnieszczenia nic prze­
kraczającej 40 n t oraz odległości tego wyjścia od klatki scho¬
dowej lub drzwi prowadzący ch na zewnątrz budyTiko - 20 m, 

£• drożności dróg ewakuacyjnych - nie zastawiania kh , me skła­
dowania i u mdl nuterialów palnych Lip. 

2> Wystmj wnr t r / ,w tym zapewnienie; 
i ' cleriL-niów wyposażenia, dekoracji i wykładzin podłogowych 

wyłącznie z materiałów nie pabisch lub trudno zapalnych. 
[> nie palnych lub me/apalnych. nie kapiących i nie odpadną 

cyeh pod wpływem opua wykładzin sufitow^ych. 
3) Sprawność działania u rządzeń i instalacji przeciwpożari ' -

wych. takich j ak ; 
b podręcznego sprzętu gaśniczego na każde 300nr ywierzch-

ni powinna przypadat co najmniej jedna gaśnica o masie środ­
ka gasnfcvego 2 kg i. a długość dojścia do sprzętu gaśni­
czego nie powinna pi^rfanczyć" 30 m , 

> hydrantów- wewnętrznych, 
> Telefonów umożliwiających łączność z najbliższą jednostką 

Państwowej Straży Rłzarnej, 
[> oraz innych znajdujących się w- obiekcie, 

-ił Z a p e w n i ć - d o s t ę p u do: 
[ podręcznego sprzętu gaśniczego, 
[> miejsc uruchamiania urządzeń i instalacji przedwpnżarnwych. 

przeciwpożarowych wyłączników i labłic rozdzielczych pią-
du elektrycznego oraz głównych zaworów- gazu. 

P wyj&ć ewakuacyjnych. 
5> I>znaŁuw3TiiezEodn«zPol.ski^^ 
i> wyjść i dróg ewakuacyjnych. 
> miejsc usytuowania t uruchamiania urządzeń przeciwpozjro-

wych. telefonów, wyłączników' prądu i gazu oraz podręcznego 
sprzętu gaśniczego. 

6l Umieszczenie w miejscach widoiznyil i wykazów telefonów 
alarmowych oraz instrukcji postępowania na wypadek pożaru. 

7) Znajomość przez pracowiuków obstogj i sftiż^ 
tu zasad postępowania na wypadek powiania pożaru, a w szcze 
gó lnosc i 

P m d oganizacji i prowadzenia ewakuacji. 
^ sposobu alarmowania Pan-awowcj Straży Pożarnej oraz służb 

ratowniczych działających w • 
I- U Z \ V U pcikęczrcgo NpT7ęnj gaśniczego oraz untbamia^ 

iua urządzeń przeciwpożarowych znajdujących się w obick-
« . 

Ki 1 ' nn i pożarowe i dos tęp do nhieklu dla jedno^ek ratowni­
czych. 

f i U b i u i w i dob<jriwvk"ioiu< ^jr/łWiiniii 1^1/insljLiijiiłck-
litienergetycznych (aktualne badaniu inhalacji dektneznejk. 

II Czynności sprawdzania obiektu p n t d rozp i i cęc i emimpre ­
zy i s łwteidzons stan za bezpk^/rnia iira/ polnenia wydane 
dla usunięcia stwierdzony ch nieprawidhiwnsci powinny być 
udokumentowane, 

l i i . W trakcietrwarna Lmpttzy należy r w n i c k u w a g ę n a : 

Ł> zapewnienie stałego nadzau nad pizchacpcm imprezy pz^z 
wyznaczone służby lub osoby , zapoznane l zasadami postę-
ponania m wypadek powsiama pożartL 

l 1 przestrzeganie zakazu używania ogma otwartego i palenia ty ­
toniu w miejscach do lego celu meprzeznacZcnych. 

[' utrzymanie drożności dróg ewakuacyjnych i możhwusci na­
tychmiastowego otwarcia drzwi ewakuacyjnych. 

[' zapewnienie ptzejezdnok i dróg pożarowych i zachowanie 
doMępu du obieknj dla jednnstek ratiwtniczyclL 

[• sprawność i jakość prfączcn elektrycznych urządzeń nagła­
śniających i oświedeiiiowych, 

'. rachowanie bezpieczeństwa nodcza> stiNTwarua efektów spe­
cjalnych. 

!> przestrzeganie zakazu stosowania efektów pmitcchrńcznych 
wewnątrz pomieszczeń. 

[> stosowanie się do postanowień instrukcji obvhigi wyrobów 
piiolechnicznych. 

P przestrzeganie wymagań praw a lokalnego w rakmsie stosowa­
nia wyrobów puuiccricicznych. 

I> Ddpowiednje zachowanie się gości, przy czym należy elmuno-
wać wszelkie zachowania mogące być przyczyną zagrożenia. 

[V. W przypadku organizowania dużych imprez Imasowych) z 
udziałem ponad 1000 osób w przypadku stadionu lub innego 
obiektu nie będącego budynkiem tiraz 300 osób w przypadku 
budynku, oiganizator jrsi obowiązany tizyskac zczwukmie od 
wójta, bunnistrza lub prezydenta miasta, do czego niezbędne 
są opinie właściwych miejscowa kornmdaniÓH-' powiatowych 
Policji. Państwowci Suazy Pożarnej, kierownika jcdnoslk] or¬
ganizacyjnej pomocy doraźnej i pogotowia ratunkowego i i 
państwowego inspektora sanitarnego. dorycZące w a n n i ó w 
rrzcpniw adzema unpiezy. 

a kfH mgr Jozef Haka 
Komnukml r*otMaHm\ PSP W Kolbuszowej 
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MULTIMEDIA A WYCHOWANIE 
Czy nizwuj nauki f techniki wyrażający sie w upowszechnie­

niu mul i [mciii i . " . niesie zagniżenia dla rozwuju człowieka? 
Pod pojęciem I11U l i i mtdiii« n i rumif się niż non ul ne sp<łSOO' 

komunikowania lub przekazywania informacji. Cecha charakle-
rystyczną współczesnych fimn przekazu jest jegn silni 1 ndd/iaK-
wanie emocjonalne oraz nierzadku [rfdzLłh u anie na [•••!-• •.: !•• 
mość. Mówiąc o multimedialnym charaklrizc przekazu iufunnacji 
podkreśla się znaczenie równoczesnego wykorzystania oddr is j i -
nania na wszyslkiefurm> pi r. . i . | •. : i .r •. ul T I I . , . : . lojest na 
wzrok, słuch, bodźce fizyczne i emocjunHlne-

Pojęcie wycliowanja najczęściej jcsT określane jako proces kształ­
towania człowieka do w pełni ludzkiego przeżywania wszelkich przeja­
wów życia człowieka. Wychowanie należy zatem rozumieć jako cało­
kształt oddziaływań na. człowieka , H . i i n i •-• ml. - i - t-. •. w celu ukształ­
towania go do odpowiedzialnego podejmnw ania nil rodzinnych i spo­
łecznych. Zdefiniowanie pojęcia wychowania wymaga: zatem okiciTenia 
celu wychowania ora? reguł realizacji celu, czyli systemu wartości na 
jakich sie ono opiera. 

Badania petazują niezbicie olbrzymie znaczenie mediów w wy­
chowaniu młodego człowieka. Według danych z 1998 roku wskazuje 

r^' A . - / r i • : • > / . , I i ciyriników-. SąlDT 
• telewizja. 
• grupa rówieśnicza, 
• dom. 
• świat f i lmów wideo, 
V prasa młodzieżowa. 
• szkoła. 

Trzy z niob są przedstawicielami grupy mediów- Jeśli dodać dr> 
tego rosnące oddziaływ anie sieci miemeiowej oraz gier komputerowy uh. 
lo pojecie problematyki multimediów' i ich wpływu na wychowanie jeM 
w pełni uzasadnione. 

Olbrzymi wpływ telewizji na psychikę człowieka tszczególnic 
młodegoi podkreślają, wszystkie badania przepiuwail/ane w różnych 
środowiskach i kulturach. Obraz ruchomy oddziałuje bardzo inien*yw-
riic. U młodego widza działanie lo może być porównane do sianu hlpno-
zy, różnica polega jednak na lym_ iż ekran telewizyjny czy filmowy na 
swój sposób hipnotyzuje widza lecz wyprowadzenia z tego stanu musi 
dokonać sam widz. L r orób dorosłych, o ukształtowanej psychice, pro­
ces Ecu jest w pełni możliwy: ale zupełnie inaczej wygląda f o w przypad­
ku dzieci i młodzieży. Dziecko uczestniczy w oglądanym spektaklu an­
gażując się •-- pełni i często utożsamia się z bohaterami oglądanych 
filmów. Długo jeszcze po zakończeniu filmu jest ..nieobecne" wrzeczy-
wisioścL lecz ciągle Owa w świecie wy kreowanym przez oglądany filni. 
Podejmuje często działania naśladując bohalerdw oglądanych filmów, 
nie licząc się z izeczywistynń faktami i ograniczeniami. W lym kontek-
tóeniezŁcdna jest obecność osoby dorosłej bliskiej dziecku, która po­
może mu powrócić do świaia rzeczywistego. IcśTi zabraknie takiej oso­
by lub Swiar. do którego trzeba, wrócić jcsl dla dziecka nieprzyjazny, 
wówczas wytworzy się nawyk ucieczki w- świat ułudy i fantazji z wielka 
potrzebą pozostania w- nim na zawsze. W ten sposób tworzy się mecha­
nizm uzależnienia od telewizji 

Pozylywne treści mogą skutecznie wesprzeć proces wychowania, 
naiorniasr treści negatywne mogągoskulccznie zniszczyć. Intencje au­
torów zmierzające do wywołania silnych efcfclów emocjonalnych pro­
wadzą najczęściej da wyboru Ueści ostrych, przerysowanych, drastycz­
nych, o silnym zabarwieniu erotycznym i agresywnym. Zdrowa i nor­
malna sytuacja nie jesi atrakcyjnym materiałem tilraowym. 

Komputery stanowią niezw ykły wyróżnik intensywnego rozwoju 
rechoiki. Obok wielu pozyty wnych aspektów wykorzy stania lego lypu 
urządzeń pojawiają się elemenEy negatywne, obok pożytecznych - nisz­
czące. 

Przypairzmy Fiiędwóm najbardziej charakterystycznym aspektom 
wykorzystania komputerów. Są lo; 

r> siec internetowa. 

I 

• gry komputerowe. 
Powstanie sieci internetowej Jest uw ażane za główny czynnik tzw. 

globalizacji uiformaejr. 
W świecie nauki Inlemet spowodował w praktyce zanik bariery 

informacji, której przepływ ma olbrzymie znaczenie dla rozwoju badan 
naukowych. 

Wobec tych niew ątpliw ie pozytywnych stron wykorzystania sieci 
inlemetow ej pojawiają się inne elementy, takie jak pornografia, niekon­
trolowane Ueści stron internetowych, atrakcyjne strony sekt. seanse in-
lemclowe o destrukcyjnych treściach. Treści przekazywane na stronach 
internetowych w praktyce nic podlegają kontroli Wynika to z faktu, że 
tworzone są one na własnych serwerach użytkowników- i dostępne są 
dla wszystkich nawigatorów, którzy zechcą odwiedzić daną stronę. 

Równolegle z rozwojem aplikacji systemów komputerowy ch roz­
wija sie iynek programów i uiządzen do różnego typu gier. Sprzyja 
temu również silne zaangażowanie emocjonalne związane z nową i prez • 
nie rozwijającą się dziedzina. Ocenia się, ze rynek produkujący oprogra­
mowanie gier komputerowych należy do najsilniej rozwiniętej branży 
informatyki. Większość gier opada jest na prymirywnej jabawic" w 
strzelanie i zabijanie. Obowiązuje zasada okrucieństwa wobec przeciw­
nika. Okrucieństwo jcsl oceniane negatywnie tylko w- wydaniu przeciw­
nika, jcsl natomiast zaletą u twhatera. z którym identyfikuje sic grający 
Iczcslo sam wysTepujący w mli bohaleral. Wymyśla się najbardziej 
wyrafinowane sposoby zabijania [np. krojenie przeciwnika pif ą tarczo­
wą, strzelanie z broni powodującej rozerwanie ciała na kawałki j . 

Najbardziej widoczne zagrożenie polega na brutalizacji życia r Nor-
iny okrucieństwa przenoszone są w świai roalnyr Skrajnym przejaw em 
brulalizacji jest zanik szacunku dla życia. W większości gier można 
założyć określoną liczbę możliwych powrotów do świata żywych bez 
żadnych konsekwencji lepu faktu. Życie przestaje być żalem w arfOŚcią 
szczególną, a praw o do życia należne każdemu człowiekowi jest w ręku 
uczestnika zabawy. Reguły funkcjonowania w takim bezwzględnym 
<w jecie przenoszone są często do łwiara rzeczywistego. 

Tworzy się specyficzny łańcuch zachowań: przeżyć: - dnznad -
uży^-wyrzucie. 

Ucieczka w niepalny św iat ułudy janowi knlejn) elemeni zagro­
żeń podobny d» mechanizmu znanego z uzależnień <*} alkoholu lub 
narkotyków. Świat rzeczywisty przerabia mfcidego człowieka lub tEz 
jesi niezgodny z jego oczekiwaniami. Coraz częściej mowi się o psycho­
logicznym uzależnieniu od komputera. 

Gry komputerowe, a w szczególności wykorzystywany w nich 
mechanizm rzemwisuiuH w'inualnej sianowi silne narzędzie oddziały -
wanla na człowieka i może wspomagać jego rozwój, lecz może mieć 
również charakter deslrokcyjn y. 

Rodzicu, nauczycielu, wychowawco, informatyku wychowuj da 
midiirnedkiw cierpliwie i skutecznie. 

Iran Kowalska 
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Wścieklizna, choroba odzwietzfca wywołana przez R a b i e s virus należący do grupy RXA. Źródłem 

zakażenia są zwierzęta mięsożerne, dawniej głównie psy, a obecnie - po opanowaniu wścieklizny psów 

masowymi szczepieniami - koty oraz zwierzęta dzikie, np. lisy. Okres inkubacji I-6 miesięcy i dłużej. 

WŚOEKUZNA-NffiULECZALNACHOROBAWR 
Obje wy: bezpośrednio po ukoszeniu pojawiają się zaczerwienie­

nie i baiesnaic w oŁaŁej zranienia, naumsaa patem wmępujcgorączka, 
hoir fŁj»i. wzjmnpnenapucir mii IJUUH •• tkurczf mii-ni . •: - . •• 
i tyth. kiare umożliwiają połykanie, czasem dynnoic karku- Chorału-
m f r r ^ i n f u ' objawami U L i uhtt prawtucme. przy czym przy 
pnrbir jego ugaszenia wy^prijauiŁ \ilnt ikurcze. że uiriannżtiwuija one 
połykanie. 

Pu ukąszeniu wina dostaje iic da mózgu, gdzie wywołuje imicr-
wiaezjniany w ważnych oirodkach życiowych. Chin umiera z powo­
ju porażenia ośrodkowego okładu nerwowego- W zakażonych k,>. 
m • r i..,. IT •:, • •. * •, h jf. i - ri., w • i hipokampa. pojawiają of wtręty 
(itupiazmaticzne. zwane cioMami Segriegu. których mikrotkupowr 
wykazanie \tanowipodstawę rozpoznania. 

Z chwila pojawienia się objawów świadczących o zajęciu przrż 
k i n i t oinwikawego układu nerwowego th< - - . .'•.--•.••...:<-.. 
.i:; da inurtei. Jędrnym sposobem zap-thufania śmitnelnim skuikom 
:.i.r.irur jeit jak nnjwtZjritdeftZr prZrpra wadzenie pm/ilakiyczuego 
uodpiimirnia szczepionką odkryta przez Pasteura. 

" oitatnich latach ostały wpro wodzone do profilaktyki wicie kit' 
z/ty szczepionki ..koMórkowe'\do sporządzania których używa się wi­
rus hadowans w hodowlach ludzkich komórek diploidalnych tub 
mórtk zwierzęcych, ale nit zakłada nerwowego. Tego typu nowocze­
sne szczepionki wymagają przy pterwtzym notowaniu tylko trzech 
wstrzyknięć, nie wywołują alergii. 11" razie ponownego pokąsania wy­
starcz* tyłka jedna wfZrZyŁnięeie *ł; i dawka przypominająca > 
iifir**iwsti-khzny w MułUrrKriŁkkfc} bxykk|po3U rr>*^zrxTłłr) l**"JHi 

Wścieklizna od dawna jest zairNcresuw Jiuem W K I U badaczy. Już * 
lOtoiymiBCi w o k n u byto o niebezpieczeństwie pnącym człowieko­
wi uprynerujprze?*ŚCKUCr+ ICTTC Medycyna ludzka nadal •>• 
nujc /.* Łnymi środkami pozwalającymi wy leczyć człowieka z wścieklizny 
pa wy siąpieniu objawów chorobowych. Choroba ta nie występuje wy 
łącznie u psów. chociaż zwierzęta;,- udgry w • i. • ważna role w daLzyrn i 
mrp™>2cttniuraii. dfcuê ii iak tok *pctiuąją m_^»aua pnM i Lak 
tyczne prowadzane raz w roku Obowiązkówym -:.ze p ier • •-. i są > K L LI 
M j n r . klut lAjTrtzyty 2 m t f M i t zyvia_ ak- nic pozntj mz do -1 nurMą-
ca- ł o i lo obowiązek każdego właściciela pi-J kara grzywny. Szczepwrjc 

N J »Sockljzi^ o^c^ółroc »f* ĵ>^ \ts\ NapięccjwścKkłyib zwie 
rząl dziko ryiących pojawia się ru początku roku t styczeń, hity i wskutek 
waŁ w- okresie gfc*Jowym Drugi SZCZ>T wysTępu^ na jesieni, kiedy mtu-
de rozpoczynają, wędrówki. Lisy preerUBzą chorobę na cme garunki TW K 
no] dziko ryjących i óoni^^ zalĥ qSccze> 
nic winnego psa czy kota Na wscicklim? wiaẑ me sq wTzy Hkie ęarunki 
zwierzaj ^Jałocieplnych. Saro nuęozy uwymi: borsuki.kun\\jenoty,my-
tzy. izerury. uhórzc Dłuego me mozru powiedzieć, że mdj pWjeu 
DgialMy . ioiuc dojdzie oo kumiktu Ze wiciekłynt zwierzęciem- Na 
podsuw te wykazu -Medycyny vi'cterynary]ne]- podam do inionnacji 
«ari cpłZi^tŁny w koju wv-ieŁJizru pucwicfLijiicia labtraor^ iue: 

ipfcc 
jwKTTClaoornowe: 15pnwiatów -4psy.7 ketów. l3bydtL 
rv Krzcladzikie: 61 powiji.iw ,K4 tay,u(erxtów. 3kuny, 1 bonuk. 

- K : Z . : : : 

zmeizeia domowę. 22 powiaty - E psów. Ił kotów. 17 bydta. 
I lis budów lany* 
rairuela dzjkif 57 pj*mńw la lym Jjsfo. K U M MickC. Tlfno-

brrec. Sanoki -Si lisów, IŁ jenotów. 5 kun. 1 sama. 1 tchórz, I mysz 
Ofafjwein w ̂ kaz ujjcym oj w v K U I Z T C U rw lerząt dziko zy ncyvh 

je^tKh nienaturalne zacbow anie się. Wśocilc bi> przychodzą do w« i 
napadają na bydło i psy, a niekirdy w końcowym stadium choroby pô  
zw J L I J ^ się schwytać. Wskutek ścisłych kuruakrów' człowieka i psem 
wizyicy. którzy zetkru się i r̂ ogryzioiiym psem, narażeni ta. na wielkie 
niebezpieczeństw o. Ouiby. kiotc miały styczność ze wściekły™ noerzę-
ciem albo zostały przez nic poeryzione. muszą się niezwłocznie potldac 
ki »ito iii lekarskie i. gdyz wara thurohy je-A wydalany' ze śhną i JEJ P . -.: ó; i 
•;-ys.:z.j--r\: .-J*rv I L . L J . I . fnozr ó^Mu^ióoidotr««*> l.fkjn rwd> 
ony rxx^rłmu|c o dils/ym pi^ęposłanm Podejzancdrikic zwjerreta 
należy zgłaszać do L rzędu Giruny kihiko Lecznicy U'eleryiiary'ivj.ibva 

-i •. K uały kocokr i Powiatowy tn Ihapekiorem Weierynary jrym. 
Ostatnio pojawiła tif jedno ognisko wścieklizny nu terenie vii 

Mazury. •'- - • V , T H î'fŁ-A*sLiłV>tkarpacki wy LkirRivi-T^>TZi.L 

nie nr2l<>AX>zdniaM.IOJO0Or. Czytamy w nim: _Za.• kn-c zapowiê  
trzony wścieklizną uznano obszar miejscinŁości Mazury i Zielonka-- W 
związku z powyższym nakazuje *ię: 

11 przcshc«ywuiie/wNikfWierrjripaflHj_cblubzabin^ powodu 
podejrzenia wścieklizny w miejscach odosobnionych f fachowi-
mcm koniecznych środków cotfoiansci do czasu zbadania przez 
urzędowego lekarza wetcryiwiL 

2l nalychmiasło*c Z C L Ł S / J T I K stuzbłf zdn>wu ^̂ -].rl*Jkl>ŝ  popyzje 

tua • podrapania ludzi przez zw mzęta dzikie lub domowe, 
% trzymanie psów na iiu^n . i kotem « ^amknięciii, 
4| natychmiasiowe zgłaszanie do ind^idualnie lub zespołowo prak­

tykujących lekarzy wcletynani wypadków- pô ry z i Lj i MA zwierząt 
domowych fłzez zwierzęta dzikie. 

Vi' okięgach zapow leuzonych i EajeroZonyeh wścieklizną zakazUK 
\ i przeprowadzania pt̂ low ul i wyjątkiem polowań samumych. 
2i otwierania zwłok i zdejmowania skór ze zwierząt padłych lub 

zabitych z jwwodii podejrzenia w ścieklizny', 
3i wprowadzania ps, ^ : J -..\:--. -̂ lek -i^i^^u ;•-•>:•: 

śliwskic A- c się pod bezpośrednim nadziwens i. 
41 wywożenia psów i kotów poza okręgi bez zezwolenia tfuzby 

weterynaryjnej. 
Zankpr/fstrrrganiew w iuika/nw i /akazow unm k . i n ••• " 

ny w w y y . k « m zł. 
Nadchodzi zima, zadbajmy o nasze pupulki, kióre są dla człowieka 

ilhijacego o nie bardzo przyjazne, zabezpieczmy odpowiednio jego iniesz-
kanie lecienłenie budyr

reieple jedzerbe, odpowiednia długość i grubość 
uwxzi 1.1 ptzy łłJjiych mruzjch w obejściach opodzcoych tû -h s-itne 
trochę pobłcea. Czasem wcZmy go na spacer, to leż siwcrzemc. które 
czufe i cierpi z jxłwodngłodu ichłodu. 

Aa\uu Bofonowacz 
Statenaty pomocnicze-' -Gdy zachmu/e ptes~ 

Dr Peter Tewhmann. przekładlek. wet. I t . • *irmeiT 

Uśliaz Itośei szczepień wykonanych w miesiącach pazdbiernik'liiti»pjd JlHm r. 

Miciscość Raniżów Wola Raniż- S L I . - . : - / [ L W -.kie / -:• • Korczowiska Posuelu Poręby W 
Ilość cospedarstw 
r a m H z k a ł y t J i 520 434 138 118 200 75 7g 76 
Uość tzezepionyeh psów 190 65 71 6S 91 25 20 12 

Dcdć saczepionydi ktaow 3 1 2 — — — — 

file:///ilnt
file:///tanowi
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R O L N I C Z E PRZYPOMNIENIA 
I kontem listopada lub później. przed zamarznięciem gleb}" sie­

jemy wczesne odmiany marchwi, pietruszki, kopru na zbiór 
wczesnowiosenny; 

% przed nastaniem zimy nic prowadzi sie ciecia stary ch i nowo 
posadzonych drzew, gdyż wtedy sa baidziej podatne na prze­
marzanie. Możemy jedynie oczyścić dlzewa z wyrastających 
przy pniach od tosów iLUrzcnkwych. kinie wy t r a m y pizy sa­
mej a e m i Po zebraniu ostalnich owoców maliny jediłOTOcznej 
Polana usuwamy też wszystkie pędy owocujące. Po opadnię­
ciu liści przeprowadzamy także cięcia krzewów winorośli i je* 
żyny biezkolcowej; 

I w sprzyjających w-aiunkach pogodowych zaleca się stosowa-
nic zabiegów zwalczania chwastów' na plantacjach zbóż o wy­
równanych w-sciKidaeh i optymalnej fazie rozwojowej zbóż 
dla poszczególnych herbicydów-. Z powodu suszy w paździer­
niku zboża mają opóźnione i nierównomieme wschody1, dlate­
go najeży zachować; szczególną OSUTJZTHBC; przy stosowaniu 
herbicydów. Henbicydy należy- dostosować do występujących 
na polu chwastów. Pizy doborze preparatu należy zwrócić rów ­
nież uwaga na stosowane środki w latach ubiegłych. Częste 
stosowanie tego samego oraz w takiej samej grupie czynnej 
zmniejsza wrażliwość na dany herbicyd. 

ł na stanowiska przeznaczone pod rośliny okopowe stosować 
nawozy organiczne Nic należy łączyć w jednsm zabiegu upra­
wowym wapnowania gleby i nawożenia ołwmikiem; 

t kontrolować stan przechowywania ziemniaków. Przed nadej­
ściem mrozów zabezpieczyć kopce dodatkową ofcrywa, sfottw 
i ziemia: 

t wykonać orki pod wszystkie uprawy wiosenne. 
B dokładnie wyczyścić, wymyć i zakonserwować maszyny tol-

lucze. Części metalowe należy zabezpieczyć odpowiednimi 
smarami ochronnymi, w oponach obniżyć ciśnienie o 30%, 
ustawie maszyny na podporach, paski klinowe poluzować, 
wylać płyny zamarzające. Wskazanym jest przechowywać ma­
szyny pod zadaszeniem chroniącym je przed opadami deszczu 
i śniegu: 

I przed zima uszczelnić dobrze kurniki ponieważ przy zbyt ni ­
skiej temperaturze ptaki pobierają więcej karmy. 

| w przypadku mrozów wilgotną karmę podawać w godzinach 
południowych, gdv jest cieplej, aby uniknąć jej zamarznięcia; 

> pamiętać o doiw-ietlaniu kurników- w okresach krótkich dn i 
Grudzień jest okresem iLŚpieniaprzy-mdy, odpoczynku po cięż­

kiej, całorocznej pracy mklika oraz czasem refleksji, podsumowań 
i planów na następny rok. 

* sprawdzamy- temperaturę i wilgotność w piwnicach, kopcach, 
w których są przechowywane ziemniaki, warzywa, 

* wanu pomyśleć" o zielonym ogródku na oknie. Będzie on uży­
teczny nie tylko jako źródło witamin, ale będzie także .żywą 
ozdobą" kuchni. Warzywa posadzić możemy w kolorowych 
doniczkach, wiklinowych koszyczkach wyścielonymi folią, 
naczyniach kuchennych Jub innych pojemnikach. Do szcze­
gólnie- lubianych zielenin należą: szczypiorek, cebula, pietrusz­
ka, seler, rzeżucha. 

I umiarkowanie podlew-amy pelargonie, oleandry, fiiksje, klon? 
powinny zimować w widnym ponueszczeniii o temp. 6-8"C 

» zapobiegać niszczeniu drzew- owocowych przez gryzonie my-
szowate. 

t w czasie zimy nie dopuścić do uszkedzeń drzewostanu przez 
zwierzynę płowa. 

t w sptzyjąiący ch warunkach pogodowych, przy braku okrywy 
śnieżnej na terenach płaskich można kontynuować wapnowa­
nie ról i użytków zielonych, 

t wżywieniu zwierząt w okresie zirnowymprzy-skanriiaruupasz 
gospodarskich należy pamiętać o konieczności stosowania 
dodatków w'iianuiK>w-o-nuuerautydi (do nabycia w Pawilonie 
HancIIowsm GS oraz w Lecznicy Weleiynaiyjnej w Raniżo-
wiek 

I w pogodne doi zwierzęta gospodarskie powinny korzystać z 
okólników i .^lacerow na świeżym powietrzu. 

I sprawdzać drożność i działanie wentylacji w budynkach in­
wentarskich, docieplać kanały wentylacyjne, pamiętając, że 
świeże powietrze jest niezbędne dla zdrowia zwicrząL 

t prowadzić remonty i naprawy sprzętu lotniczego, 
* podnosić wiedzę poprzez czytanie prasy fachowej, udział w 

szkoleniach. 
Opr.K. Kościółek 

KALENDARZ BIODYNAMICZNY 
LISTOPAD 
D n i owocowe: 111 . od 15". 10.11. od 191* 11.11., 1S.1L. 

19.11.. 20.11. do 14™. 28.11.. 29.11. do 9"^ od 13'°. 30.11. do 
1 1 " ; 

Dni korzeniowe: 2.11. od 9", 3,11. o d 0 ™ , 4-11.. 5-11-do 
12™. 10.11. od 5 " do IB™. 12.11. od 4™, l & l f c , H U - do 
15", 16.11. od 5*" do 19™. 20-11- od 15™, 21.1 l _ T 2 2 . U - , 
23.11. ; 

Dni l i śc iowe: 7.11,od 13", 8.11., 9.11., 16.11. od 20" . 
17.11.. 25,11. od 1 1 " . 26.11. . 27.11. do 22"; 

D n i kwiatowe: 5.11. od 13", 6 1 1 - . 7 . U . do 1 2 - , 15.11. 
od 13" do U * 24.11. . 25.11. do 10". 30.1 t .od 1 2 * 

D n i niekorzystne: L I I . do 15™, 14.11. od 15*, 15.11. 
do 13": 

Czas sadzenia: od 16.11. do 28.11.; 
Skłonność do wichur : 1.11,13.15, | 7 . 21 , 23,27 i 2 9 1 1 . : 
Skłonność do burz: 7, R. | 4 i 2 5 1 1 . ; 
Czas krytyczny « komunikac j i : 3. 14, 27 i 29.11. 

G R U D Z I E Ń 
Dni k w i a t M e : - 2 XI I od 2 1 T . 3 X l i , 4 X 1 ^ 2 1 * . 12X11 od K* 

do 15°. l i X f l c d 15™. 21 KU od 7™. 12 XH do 17". 2B XH do 19°, 
30XH,3I XIX 

Dni kołzcninwt: \ i i 1 1 \ l l \ ; i . - : 1 .'• M! 
U XE, 12 XI I do 7", 17 XH od 20", I8 XE, 19 XE, 20 XE. 21 XE do 
6", 27 X 0 od J9™. 28 XH od 20", 29 XE, 

DniUśdDwe;- 4 JOlDd22^,5X}3dolS*.7XnDdJ D dn2ff ' " . 
14 X l od K° do 16™, 15X1100 8". 22 XH od I*™, 23 XlL 24 X I I . 

Dniowocowe: -7 \ l l \ i i : IB", 15 XD ad 9*,16 XE. 
i? X l i do 1 9 Ł , 2 5 X E a d & c d o I?" , 26 X E od 19™, 27 XE do 18* 

Dni niekorzy stne: 5 Xii od 15", ó X l i . E XI I od I 9 X L do 
Iff". 13 XI I do 15*. 26 X E do 19". 

Okres sadzenia: od 13 XI I do 24 XIL 
Skłonność do wichur; 6 XIL 19 X I I , 20 XIL 22 XE. 2K XE. 29 

XE.30XE-
Skłonność do hurz: 24 X l i 25 XE_ 
Czas krytyczny w komunikacji: 7 X I I . 30 XII . 

Na podsl. kalendarza "Dni siemt* M. Than. opr. K. Kościółek 
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m SPORT • SPORT m SPORT • 
Andrzejkowy Turniej Tenisa Stołowego 

Z Imcjatlywy radnrcci ladeus/a S*mdcja w dniu 26 li*J<»-
p.iri.i 2<HHI r. joryanizow ano Andrzejkowy Turniej Tenisa Klo­
towego. l'omy\t poparli także inni radni: Min*skiw Nowak. 
Bocdan Mul. Jan Adamc/yk. klony wsparli Ir imprezę matę-
ri.i I I . , popnej «d danie >wiwth ilul ; pr/e/nac/eniem na M -
kup ri.iurnd. Pomocy finansowej uifzielilu również sołectwu 
Zttlcmkai a IrchnicJiiie w przykuwanie włączył sie Gminni 
Osrrjdrk kultury. Sportu i Rekreacji u Raniżowie. Na miriwr 
tumii-jj wy brano salę widówidtow u przy OSP w Mazurach. 

/ocet SuJnii i i z Kanna* a emi i \ m h n Jofr;* alt mitel lepszemu 

W niedzielne południe . 2 6 listopada, w pomieszczeniach 
rozsław tono 4 d o ł y tenisowe, wokół k tórych licznie groma 
JZILI MC młodzi Ż J » o d m c y Ogółem przybyto ich 4 0 . w tym 7 
dziew-crit i Zie lonki . Mazurów, Raniżowa i W o b Kaniznw-
A ] , - , Turniej rozebrano w trzech kalesonach wiekowych: 

I - szkoły podstawowe. 
D - f t B H I l j a , 
III • - A . •[• średnie o młodzież do lal 2 0 . 
W najmłodszej kategorii « z i c t o udział ll> ch łopców i 6 

dziewwa: Wśród c h t o o c ó * : . < • ;Ł \za reprezentacje stano­
w i l i uczniowie z W o b Rzzuzowsktej. Po losowaniu i rozgryw­
kach systemem puchazwnym. do finału zakwalif ikowało sie } 

OrjiirmmUfzi imprezy wrri^i/a mipvJ* mzeitmlumt mement 

MiMcttPeiku: H<*'iPj7u;,*,Łir;p<^*^r-yibf^rtmm±v* izaabyt 
I miein-e. 

.•-• •< -Inikow Najlepszym r nich okazał się M a n m Pełka z Wol i 
Ranizowskicj. który pokonał Krzysztofa Sondrja i Sebastiana 
K a z i a a z Zielonki . Wśród dziew czai 4 zawodniczki reprezen-
lowały Mazury. 2 Wolę RarazowdŁą. Poehminacrach przy sto­
le pozostały wszystkie z W ob Raruzowskiej i tytko jedna z 
Mazurów. Fmaf należał do Sabiny Ptffci_ klóra wygrab z Bar­
bara Jaworska, i Sylwia Slec r 

W kaiecorii uczniów gimnazjów- udział wzięło H zawod­
ników, w t y m I dziewczyna. Ze względu na lo . ze nte imała 
konkurentek, organizatorzy posunowi l i dopuśc i ć ja do gry 
ra/em z chłopcami- Tułaj prym zdecydowanie wiedli zawodni­
cy z Zielonki , szczególnie bracia Andrzej i Jacek Siec Om też 
rozegrali miedzy t o b ą mecz • I miejsce, z k łórych lepszym 
"kazał sic Andrzej Stec Drugie miejsce zajął Jacek a trzecie 
Grzegorz Sondej. 
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Sołiys wsi Mazur? Ludwik Korzenny wreczza I nagrodę Andrzejowi 
Sterowi z Zielonki. 

Najwięcej chętnych ZJ •-••••Ir, i fców było w kaicgorii szkół śicd-
nich i mkidzicży do Lu 20.1 lutaj najliczruejszą reprezentacje wy­
stawiła Zielonka. Po losowaniach i rozgrywkach eliminacyjnych 
do półfinału doszło 4 zawodników. Mieczysław Partyka, Jan Brzu­
szek. Krzysztof Partyka z Zielonki i Kamil Stec z Woli Ranizow-
skiej, J taka też pozostała kolejność po meczach finałowych. 

Zwycięzcy w poszczególnych kategoriach otrzymali dy­
plomy i nagrody rzeczowe (rakietki tenisowe) • pozostali uczest­
nicy nagrody pocieszenia. 

Jak widać po wynikach tego turnieju, inwestycja w sport 
tenisowy w Zielonce przyniosła wymierne efekly r Stało się to 
za sprawą sponsora, który 7 ufundował wiosną br. siół do gry w 
tenisa ipisa l iśmv o tym w numerze 4 (3fi) ..Wieści Raniżow-
s k i c t f ) . Obecnie w sali remizy OSP znajdują sie 2 stoły, które 
wieczorami są licznie oblegane przez dzieci i młodzież-

Sianisiaw Samojedny 

POWIATOWE IGRZYSKA 
W MINI PIŁCE RĘCZNEJ 

30 października 2000 raku w hali sportowej Szkoły Pod­
stawowej w Niwiskach odbyły sie drużynowe Igrzyska Mfo-
dzieżv szkolnej w tenisie s to łowym klas I V - V L Awans do Re­
jonowych Igrzysk wywalczyl i zawcidnicy gospodarzy. Naszą 
gminę reprezentowali uczniowie klas V - V | ze Szkoły Podsta­
wowej z WoJi Raniżowskie j . k tórzy za równo w grupie chłop­
ców jak i dziewcząt zajęli V miejsca (byl i to: Marcin Pełka. 
Piotr Stec. Sabina Pełka, Zuzanna Żyłał-

2 i 3 listopada to dni zmagań mtodvch szczvpiomis lów w 
Powiatowych Igrzyskach Młodzieży Szkolnej w mini piłce ręcz­
nej dziew cząt i chłopców 7 , które odbyły się ŵ  Szkole Podsta­
wowej w Dz ikuwtu . W pierwszym dniu grały drużyny dziew­
cząt z następujących szkół: Kolbuszowa, Mechowiec. Majdan 
Królewski , Wola Raniżowska , Niwiska. Zespoły- rozgrywały 
mecze w dwóch grupach. Dziewczęta ze SP Wola Raniżowska 
w k o ń c o w y m etapie rozgrywek zajęły G miejsce. Wyn ik i spo­
tkań w grupie IT przedstawiały się następująco: SP Kolbuszowa 
- SP Wota Raniżowska- 2:7. mecz o l / I l miejsce SP Majdan 
Król, - SP Wola Raniżowska - 0:0. po dogrywce 3 :1 . 

Końcowa tabela przedstawiała się następująco: 
I - Majdan Królewskr, 
I I - Wola Raniżowska . 
I I I - Kolbuszowa 1, 
I V -Niwiska . 
V - Dzikowiec. 
Dziewczęta z W o l i Raniżowskiej występowały w składzie: 

Anna Ży ła . Katarzyna Prus i b r a m k a r k a k Micha l ina Gro­
chala. Adr iana Fuda l i . Paulina W i l c z y ń s k a , Kwelina K w a -
nnik. Katarzy na Rajek. Ma&orza ta W yka. Justyna Krawiec, 
Iwona M a r u t , Sabina P e ł k a . Lucyna Warzecha, Zuzanna 
Zyta, Anna Pe łka , Iwona Sasiela. Prowadzone są przez na­
uczyciela w ! Jerzego Kowalskiego. 

W drugim dniu spotkały się zespoły ch łopców ze szkół: 
Kolbuszowa. Majdan Królewski . Wola Raniżow rska_ Niwiska. 
Dzikowiec. Drużyna z W o l i Raniżowskie j wystąpiła w skła­
dzie: Marc in P e ł k a , P a w e ł K a s i c a . ł , u k a s z O z g a l h r a m k a r z i . 
Miros ław C h r z ą s t e k . Mariusz K w a ś n i ł u Andrzej Warzocha, 

Krzysztof Kasica. Mateusz Ży ła , Sy Iw ester Ciemielewski, Ar¬
Tur Bajek. Ł u k a s z M a m l . Jacek Raczek, M i c h a ł K o ł o d z i e j . 
M i c h a ł Pociecha. 

Tabela rozgrywek grupa I : 
SP Majdan Król . - SP Wola Raniżowska - 5:4, 
SP Niwiska - SP Wola Raniżowska - 2:6. 
Ogólna klasyfikacja chłopców: 
I • Kolbuszowa 1. 
I I - Majdan Królewski , 
IU - Wola Raniżowska . 
TV - Niwiska, 
V - Dzikowiec. 
Zespół ch łopców prowadzony jest także przez nauczycie­

la w f Jerzego Kowalskiego. 
Podsumowując tegoroczne zmagania uczniów ze Szkoły 

Podstawowej z Wol i Raniżowskie j . stwierdzić należy, że nie 
osiągnęli oni w tym raku zbyt imonujących wyn ików, ale jest  
na to wytłumaczenie proste - nie da się s tworzyć w ciągu nie­
spe łna d w ó c h mies ięcy d rużyny , k tóra m o ż e podb ić powiat 
czy województwo. NTa to potrzeba trochę więcej czasu, zgrania 
i wysi łku. Być może w przyszłym sezonie zespoły te pokażą 
coś więcej , z czego będzie można być zadowolonym. Wynika 
z lego także to, że nie zawsze nowości są najlepsze, g d y ż Ka­
lendarz Imptee Sportowych w Tym roku szkolnym nie jest traf­
nie dobrany dla nowo powstałych drużyn. 

Mi łym i pouczającym akcentem niedzieli, 26 listopada, 
by ł Andrzejkowy Turniej Tenisa S t o ł u w e g o zorganizowany 
przez grupę radnych i GOKSiR. Turniej o tworzył z-ca wójta 
Tadeusz Sondej. Walczono w trzech grupach wiekowych. Była 
zdrowa, sportowa atmosfera, były nagrody i dyplomy. W przy­
szłości należałoby wziąć przykład z tej nielicznej grupy zapa­
leńców i zacząć organizować takie turnieje częśc ie j . 

Jerzy Kowalski 

Sprzedam 2*5 h a pola w r a z z d z i a ł k a 

budowlan.! w S t a n i s z e n s b i e m . 

W i a d o m o ś ć : l e i . (015) 8425867 
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DO KINA C Z Y NA F I L M ? 
KINO "KUJAWIAK" ZAPRASZA 
Dala C o d / . Tvtu l filmu Pn>d. O d lut 

Ł X D 18" N I E B I A Ń S K A P L A Ż A U S A 15 

l O A L I L V T O Y S T O R Y - 2 U S A bA> 

i o . x n 18^ S Z Ó S T Y Z M Y S Ł U S A 15 

17.X1I 18™ M:i-2 M I S S I O N : 1 M P O S S I B L E 1. S A 15 

2 4 . x n 22' W M V P O L S K A 15 

7 . U 0 0 1 l ' V I K l l ł l \ U S A 15 

P r z y s ł o w i a i p r o g n o z y 
Gdy Andrzej ze iniegiem ; T iłm _-.. 
sto dni inieg na ptttu tezy. 

Kiedy na Andrzeja poleje, poprószy , 
całi' rok isU w pory role moczy, suszy. 

5**nrr Andrzej grzechem. 
Święta Katarzyna śmiechem. 

Jak nr katarzy na gani. 
tak się \owy Rok nosL 

Katarzyna dzień jakt\ 
cały grudzień laki. 

Każda Kasia trafi na swego Jasia. 

Lepsza Kaśka ipeacawana. 
niż Anutka wychuchana-

Sfądra Kaśka, ale sobie; 
jesZCZe pół garnka ma. 
a już skrobie. 

Od iwiętej Katarzyny 
juz) zyeierżyny. 

Ś wic la Katarzyna śluby Ucina. 

Swifta Katarzyna śmiechem, 
święty Andrzej grzechem. 

S'a pakktego Militiaja 
przybywa dnia jak skorupka jaja. 

\ a święty \tikotoj do butów woiaj. 

Dłużej świat zima ziębi niż iato zagrzewa. 

Gdy nie wymrozi zjma\ 
sierpień zbierać co nie ma. 

Gdy - zima huczy, 
to na wunne mróz dokuczy. 

Idzie zima. a tu batów nie mo­

im więcej zimą wody. 

tym więcej wiosna pogody. 

Jaka ?jma. takie foto. 

Jak v zimie piecze, to w leci* ciecze. 

Pierwszy śnieżek w biota pada, 
słaba zimę zapowiada. 

Pozna zima. długo trzyma. 

Zima %tarym dokucza, 
a młodych naucza. 

Jeszcze w Jma *Jł f r r f i f f e 2O00r., w •undłu para 
Genowef* Krudyiż • Ranizowte : - j ł * i r f krzew 
ptrw • • -1 J tapońuoewo 

Zimę uśmierza wursna. 
wiosnę Usta mszezy. 
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